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Spotkanie z hitem
Zanim w lipcu będzie można obej

rzeć sceniczną wersję „Car
men” pomyślaną jako widowisko ple

nerowe, przygotowywane w Starym 
Browarze, Teatr Wielki zapropono
wał w niedzielę wykonanie estrado
we opery Bizeta, pozbawione kostiu
mów i dekoracji.

Niestety, w gronie solistów nie było 
zgody co do tego, czy śpiewają na kon
cercie, czy - posługując się afektowa
nym i wyrazistym gestem lub rekwi
zytem - występują w teatrze opero
wym.
„Carmen” Georges’a Bizeta, uwielbia

na przez publiczność całego świata, 
uznawana jest za repertuarowy hit. Fa
scynuje dramatyczne libretto, w którym 
główna bohaterka, zalotna, ale i prze
wrotna Cyganka Carmen, igra z zako
chanymi w niej bez pamięci mężczy
znami - Don Josem i Torreadorem. Jed
nak siłą tego dzieła jest przede wszyst
kim muzyka, niezwykle intensywna,
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TEATR WIELKI. „Carmen” estradowa

przesycona namiętnościami, niekiedy 
mroczna, tragiczna, niekiedy zabarwio
na hiszpańskimi rytmami, rozkołysaną 
habanerą czy seguidilą.
Prowadzący koncertowe wykonanie 

„Carmen” dyrygent austriacki Karl Sol- 
lak (pamiętany w Poznaniu z Gali Syl
westrowej i przygotowania spektaklu 
baletowego Hommage a Niżyński) po 
raz kolejny udowodnił prawdziwość po
wiedzenia. iż „nie ma złych orkiestr sa 
tylko niedobrzy dyrygenci”. Instrumen
taliści Teatru Wielkiego pod jego batu
tą w pełni zrehabilitowali się po bardzo 
niedobrym występie na niedawnym 
Turnieju Tenorów, muzykując z bla
skiem, werwą i przekonaniem do gra
nej kompozycji. Myślę, że także soli
stom bardzo dobrze się śpiewało pod 
batutą Sollaka. Partię tytułową wyko
nała Agnieszka Sobocińska, obdarzona 
przez naturę mezzosopranem, który po 
kilku latach intensywnej pracy będzie, 
być może, idealny do roli Carmen - na 
razie to tylko zapowiedź! Partnerujący
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jej Franco Bonisolli jako Don Jose po
kazał piękny, ciepły odcień swego słyn
nego głosu i był naprawdę wspaniały, 
gdy śpiewał. Natomiast kiedy szarżo
wał, przesadnie gestykulował i „ogry
wał” rekwizyty, pachniało teatrzykiem 
amatorskim. Zachwyciła i porwała do 
owacji Agnieszka Mikołajczyk w par
tii Mikaeli - liryczna, wzruszająca, nie
szczęśliwa. Ta artystka to prawdziwy 
skarb naszej sceny operowej Nie odda- 
wajmy jej nikomu!
Na premierze plenerowej 9 i 11 lip- 

ca w Starym Browarze będzie można 
posłuchać zupełnie innnej obsady wo
kalnej. Jak zapowiada reżyser Marek 
Weiss-Grzesiński - będzie to odbie
gająca od naszych wyobrażeń, uwspół
cześniona interpretacja opery Bizeta. 
Mówi on: „Chcę zrobić przedstawie
nie w stylu pop-opery i zaadresować 
je do ludzi, którzy nie chodzą do tea
tru, a być może wybiorą się na wido
wisko plenerowe”.

Teresa Dorożała
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